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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Redakcja i adm nistra 'ja Przejazd N» 8. T E L E F O N

aggaacŁa;,; u g ii :^ a T w g a B g ą
3 2 . Konto czekowe P. K. 0. 60143

C E U A - P R E E S U E S E R A T Y i  
Mlui^tiaW mk. U .— kwarttle!« rak 83.— rocznie rak. 132,—

A dm inistracja o tw arta  od g. 9  
R edak to r przyjmuje od g. 6

rano do 7 wiecz. 
do 7 w ieczorem .

C E R A  O G & O S Z E & i
Przed tekats* rak. 3.50, w ttkśeia mk, 4.50, )»• tekścł« 
reklamy rak. 2 . 2 5 ,  nekrologi rak. 175, zwyczajaa 135 f».

za wiersz petitowy jsinaUsiwy.
Ogłoneala droba» 2 0  f. za wyrat, dia poszakująeythpr«:y 15 

Ogłoszenia naiaiłane pa g. 6 wlaez- 50 prsaaat drniaj.Cosią snm eru pojedyńczogo 8 0  fen. Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uwalane są ?a bezpłatne.

Teatr Polski
D zielna E8<

pod dyrc^e^ Fr. Ry ohłooroMagio.
O M M N M e t M t M D t M f C t i S »

w e r

Dramrt w 5 a k t  L. Tołstoja, rremjeral

P i ą t e k  1 6  b .  f f l .

J f f i i  d l i i i “
KrotochwIIa w 8 aktach A. Kratzt.
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Dziś i dni następnych .

P O D  O S Ł O N Ą  ^ O C Y
Wstrząsający dramat detektywny w 5 wielkich częściach, wszechświatowej wytwórni „NORDISK* w Kopenhadze.

1) Karol żeni się z kobietą z ludu. 2) Strzei się kobiet. 3) Nie ufaj jej-^kobiety  są przewrotna. 4) Trzeba natychmiast 
zawiadomić policję. 5) D upont został nareszcie aresztowany. Codziennie specjalne przedstawienia d!a dzieci od  g. 4 p o  poł.

Nad program: O s t a t n i ©  w y p a d f e . 1  "w  B e r l i n i e .
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Dnia 7-go kwietnia 1920 r. odbyło się I-sze Organizacyjne Walno Zgromadzenie

Oanku Polskich Kupców i Przem ysłow ców  
Chrześcijan w  Łodzi, Spotka Akcyjna

na którem postanowiono:
\ • '

1) pr*ejąó przedsiębiorstwo bankowe, istniejące w Łodzi pod nazwą „Izba Handlowa Bankowo-Przemyslowa Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan w Lodzi“ .

2) podwyższyć kapitał akcyjny o dalsze 9 mil jonów marek przez wypuszczenie 18 tysięcy akcji Ii-ej emisji, czyli, źe kapitał akcyjny 
będzie wynoeić,

15 miSjonów m arek
- t

Bank rozpoczął swoją działalność dnia 16 kwistnia 1920 r.
C 4y  kap>tai akcyiny jest oparty na rzaczywistych wartościach to jest: nieruchomościach w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Jfc 67 i przy 

ul. Pisfcrko oskiej Na 113 , jak również w akcjach Spółki Akcyjnej „Tkanka“ (przędzalnie, tkalnia i trykociarnia w Lodzi i hurtownia w Poznaniu). 
Zapisy na Il-gą emisję akcji, pod zastrzeieniem repartycji przyjmują:
Bank poiskich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nfi 30.
Bank Przemysłowy Warszawski w Warszawie Wierzbowa Jfe 1 1 ,

*

Bank Polskich Kopców i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi Spółka Akcyjna
Radat

Prezes: EDWARD- WEIGT,
Wioe prezesi: STANISŁAW  M1SZEWSKI,

KAROL CHĄDZYŃSKI.
Członkowie: K«. JÓ ZEF GOGOLEWSKI, ZYGMUNT 

FIEDLER, ANTONI HEP PEN, AR K A- 
D JU 3Z  JUSZKIEWICZ.

Zarząd;

Prezes; JAN  NOWOSIELSKI.
Wice prezes: KAZIMIERZ ROSZAK.
Członkowie: EDMUND BOGDAŃSKI, RYSZARD  

PFEIFFER, ADOLF TRAUTWEIN.

Dyrektor Zarządzający: STEFAN NARUSZKEBWICZ.

UWAGA. Paragraf 10 Statutu Spółki głosi: Właścicielami akcji i świadectw tymczasowych mogą być tylko obywatele Państwa Polskiego Chrześcijanie.’
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FaMii Bie godził

1 3 z i é (  s e n s a c y j n y  p r o g r a m

Amerykański dramat sportowy w 6-cin częściach ze słyną artystką

VIOLET leOPSOI w roli głównej, I
S z c z e g ć ły  tar p rogram ach '
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Wobec uporu przemysłowców rozpocznie 
się strajk w piątek rano.

K o n f e r e n c j a  przedstawicieli 
związków zawodowych i wielkiego 
przemysłu włóknistego, zwołana wczo 
raj na godz. 9 wiecz., nie doprowa­
dziła do rezultatu. Przedstawiciele 
fabrykantów «świadczyli, łc  na żad-

Uwo’niona z pad obcej przemocy zie­
mia P j  tu o n  k a przyg townja się do wybo­
ru swyrh przedstawicieli w Sejnie. Ruch 
wyborczy przybiera z dn i«»  każdym na 
żywości i n a tę irn u . Największą mebli- 
wo ii  okazuje i najwięcej danych do zdo- 
bycia więkaacś.i mandatów pohkich n a  
beuprzecznie Nirddowe Stroaaictwo Ra- 
to tn ik ó ", organizacja młoda, ale już silna 
i zwarta, mająca swe oddziały rozsiane po 
całej ziemi Pomorskiej i .rozporządzając« 
d /ennik iem  w Toruniu p, o. .G łos robot­
nika“.

Wodzem ducbiwym  tęga stronnictwa 
j:-si Bre ski, podsekretarz stan« w <b c- 
rym  rządzie poznańskim. Jeat to wielce 
zasłużony działacz robotniczy na gruncie 
westfalskim, gdzie, jako diugol«tni redak­
tor „Wiarusa" był opiekunem i organiza­
torem rza^onvcli zdała od ojczygny robot­
ników polskich. Jako redaktor drukowa- 
t em słowem ojczymem karmił rzesze ro- 
botniczf, chroniąc je prz?d wynarodowie­
niem. Jeżeli na zachodniej rubieży Nie­
mi c ku zdumieniu N <rrmóv samych wy- 
rjs ła  nowa dzielnica polska robotnicza, 
znakomicie zorganizowana, narodowo za­
basow ana, a przez to i.iestracoaa dla Pol­
ski—t j  jest w tem niemała zasługi J. Br-jj- 
s iego. .

I to co dla nas jest zasługą, to dla 
wszelkiego rodzaju wsteczników poznań­
skich jest zbrodnią „narodową*.

Jest ts i  niemałą zasługą Brejskiego, 
ze po powrocie do kraju oczyścił N. S. R. 
ż • wi lkicb zarazków, gangreny, karjerc- 
wic owstwa i szscherki pul.tycznej/ jaki* 
uprawiali niektórzy dotychczasowi ,przy- 
v.ódcy* robotników.

Doprowadziło to, jak wiadomo, do 
,L >ynego w swoim rodzaju wypadku od- 
»obnia z Sejmu przez partję swych 
i>Łłów«

Posłowie ci jednak wyzbyci poczncia 
godności i w$!ydu w brew woli swych wy- 
turcó »• m aaiaty  zatrzymali i usiłują tera* 
z< wszelką cenę i przy czynnej pomocy 
v,st6cznict»a rozbić jednol ty dotąd ruch 
narodowo robotniczy. Stwarzają więc 
Chrześcijańska Demokrację, ale jak dotąd 
be» poważnych rezłtlUtó*.

ne ustępstwa nie idą. Wobec tego 
odpowiedzialność za w y w o ł a n i e  
strajku spada całkowicie na prze­
mysłowców, którzy z lekkiem ser­
cem wywołują walkę, mogącą m ieś. 
nieobliczalne następstwa.

na Pomorzu-
Ci przeto rozbijacze rucha robotni­

czego przenieśli teraz swą działalność na 
Pomorze, licząc na to, i e  niewyrobionych 
politycznie robotników uda im ci? otuma­
nić i wpędzić pod skrzydła opiekuńcze 
N. D.

Robotnik jednak pomorski n a  dosyć
rozsądku i odczucia własnych Interesów, 
aby się dał użyć na wędkę beztreściwych 
frazesów o .zgodzie* narodowej.

Robotnik zbyt święto ma w pamięci 
równie* „narodowe* stanowisko obszarni­
ków endeckioh w Poznsńskiem 1 na Po­
morzu, którzy. b :z  najmniejszych względów 
wymówili pracę tysiącom robotników rol­
nych z tego tylko względu, ie  ci należeli 
do Zjednoczenia Zaw. Pola. Robotnik pa« 
mięta te i o tem, ie  czynniki rządzące, p~>- 
cbsadzane prses wszechmocną w Poznaó­
skiem N. D., bez najmniejszych skrupułów 
prześladowały rnch robotniczy, a wybit­
nych działaczy bez najmniejszego powoda 
osadzały w więzieniach.

To wszystko sprawiło, i«  robotnik 
pomorski jest ostrożny, zrózamiał rówuiei, 
i e  interes narodowy nie polega na popie­
raniu wsteczników i swych niedawnych 
prześladowców. ¿Robotnik szuka sprzymie. 
rzeica w Poiskiem Stronnictwie LudoTem, 
i  którem N. S. R. ma wejść w związek 
wyborczy. Gdyby do tego doszło, oba te 
stronnictwa zdobyłby niewątpliwie prrzewa- 
gę na Pomorza.

Związek ludowo-narodowy (narodowa 
demokracja) obawia się tego i stara się 
tema zapobiec. Posługuje się przytem 
wypróbowaną i właściwą sobie bronią 
intryg, oizustw i iusynaacji na nit miłych 
sobii działaczy robotniczych i chłopskich. 
Czy jednak tą drogą diU ko zajedzie, to 
stwierdzą niedalekie wybory.

Na zakończenie trzeba zaznaczyć, że 
N. S. R. jest w przededniu połączenia się 
z N. Z. R. i ¿tworzenia w ten sposób je­
dnego silnego stronnictwa narodowo-r^bot- 
niczegoi Posłowi* enzetercw;y biorą czyn­
ny udział w agitacji wyborczej na Pomorzu.

Ciesz.

•----- o-----

W sprawie imtka m ul. MMm
ia m m  h a

\
(Wyjaśnienie oficjalne wlads wojskowych).

W związku z  artykułem wstępnym 
w nr. 82 .P racy-  w sprawia usunięcia 
szpitala wojskowego z gmachu m ejskiego 
priy  ul. Sienkiewicza nr. 44, D. O. Ge«, 
uprasza o zamieszczenie poniższego spro­
stowania:

Ody zadecydowane zostało w jesieni 
r. ub. przeniesienie szpitala wojskowego 
z ul. Sienkiewicza 44 do gmachu przy nL 
Łomżyńskiej, remont i «dopłacie w tym 
gmachu powierzono Radzie Okręgowej 
Związków Zawodowych Polskich, na mocy 
kontraktu z dnia 24 września 1918 roku. 
RoLoty remontowe mogły być ukofczoae 
w normalaych warunkach w terminie mniej 
więcej 2-ch miesięcy; niestety jednak seo* 
reg nieprzewidzianych czynników wpłynął 
na znaczne przedłużenie tego termin«.

J a i  przy koścn października nastały 
silne mrozy i śniegi, k tó n  uniemożliwiły 
prowadzanie robót murarskich i Mular­
skich. Można byk) kantyauaweć tylko ro­
boty instalacyjne i te jednak kilkakrotnie 
alegeły przerwie z powoda strajków robo- 
taików.

W trakcie robót okazał się w całym
{ maeba t. z w. „grzyb", co wywołało licz«« 

omplikacje, jak zamianę zgniłych belek 
i t. p. Prócz tego kierujący robotami Za­
rząd. Budownictwa Wojskowego otrzymał 
od Dowództwa Szpitala * «owe zapotrzebo­
wanie na roboty dodatkowe, jak np. zwię­
kszenie ilości wanien. Istniejące na miej­
scu d (ły  biologiczne okazały się nieprzy­
datne»)!, wskutek czego musiano przystą­
pić do kapitalnoj rekonstrukcji dołów.

Gdy do powyiszego dodamy ogólnie 
znane trudności budowla ne w czasach obe­
cnych z powodu braku materjaiów i ntru- 
da.cń przewozowych, stanie się rzeczą zro­
zumiali), ie  w tych warunkach roboty aa 
sarnę okoio 600,400 mk. nie mogły być 
przeprowadzone w krótkim czasie, tembar- 
dziej, ie  w roku ubiegłym praca normalna 
trwała zaledwie w ciąga 1 miesiąca, a 
w roku bieżącym dopiero poczytując od 
marca, gdyi w miesiącach zimowych ro­
boty mogły być prowadzone tylko doryw­
czo p;zy mniejszych mrozach.

Obecnie roboty jn i  są. na «kończenia 
i, o ile z powodu wygórowanych żądań 
robotników, praca nie zostanie przerwań i, 
to w ciągu bieżącego miesiąca szpital bę­
dzie mógł być przeniesiony do nowego 
lokalu.

Co się tyczy twierdzeń artykuł* o 
zlekceważenia przez miejscowe władze 
wojskowe „rozkaz« natychmiastowego (po* 
dobno w ciągu 3-ch dni) opróżnienia lo- 
kaln" i o .solennej obietnicy władz woj­
skowych na 15 lutego iokal bezwarunko­
wo opróżnić*, to zarznty te aą bądź nie­
ścisłe, bąd i te i  zupełnie niezgodne z rze­
czywistością.

Pozostaje jeszcze do omówienia ostęp 
artykułu, utrzymujący, ie  .gdy chodziło o 
opróżnienie gmachu gimnazjum niemiec­
kiego, to uskuteczniono to bodaj w prze­
ciągu 48 godzin“. D. O. G .n . stwierdza 
n i  tem miejscu, i s  opróinienie gmachu 
gimnazjom niemieckiego nastąpiło nie 
.w ciągu  48 goJzin*, lecą w dą*u  18 dni; 
ten zaś względnie szybki termin ewakuacji 
umożliwiła okoliczność, że w owym cza­
sie szpitale wojskowe nie były tak prze­
pełnione, jak obecnie, dzięki c iectu  mo­
żna było chorych ze szpitala w gmachu 
gimnazjum niemieckiego rozmieścić łatwo 
w innych szpitalach.

Wyjaśnienia niniejsze, wykamfące 
dowodnie, io  wyłącznemi przyczynami pc-

iałowaaia godnej zwłoki w oprółale iia 
lokalu miejskiego, były trndeoś:i budo-* 
wlane przy robotach około gmachu przy 
ulicy Łomżyński«}, oraz wzgląd aa dobro 
ciężko chorych iołnierzy, leżących w szpi* 
talu przy ul. Sienkiewicza, — stwierdzają 
jednocześnie bezpodstawność pomawiani* 
łódzkich władz wojskowych o .złą  wolę* 
i „wrogi stosunek do szkolnictwa poi* 
skiego",

Z. r. K u c h i n k s, ppnłk.
Szef Sztabu.

»-—o - —

Sprawy robotnicze
Z w o ln ie n ie  r o b o tn ik ó w .
(k) D elegacja robotn ików  wydziału 

budow lanego zbadała  osta tn io  s tan  m a­
teria lny  robotników  p racu jących  na pła* 
cach  m iejskich w wydział« ro b ó t pu­
blicznych. Na akutek kontroli tej zwoi* 
niono atukittudzioaięciu  robotników , 
k tórych  s tan  m ateria lny  nl« upow ażnia 
do korzystania z ro b ó t publicznych 
w bec p o s la d a iia  przaz n ich  dom św , 
a.tlepów » t . d.

A k e ja  z a r o b k o w e  p p a o o w a iisA w  
t r  m w c j o n y c h .

(k) Praeew niey  tram wajow i poat*- 
»«wili obesaie w ystąp ić z nowemi żąda* 
aiam i podwyżek, m otyw ując to M «Uaą 
aw yżką ca« artykułów  eodaiesnej f9~ 
tra e b r.

W  tra s  eelu tra raw aja rie  zwesiall 
saereg zebrań, na k tórych  omawia«« są 
w arunki, na jak ieh  odbyw ać się m a d*ł- 
ssa  p raca  i «?talonie ostateosnege ter­
m inu uw zględnienia żądań, jak ie  Zwią­
zek tram w ajarzy  w ysunąć m a w imuJMU 
•gółu  pracowników.

Ż ądan ia  tra m w a ja ra / w y ra a iś  Aą 
m ają  w us tanow ien iu  150 proc. podw yż­
ki, która obowiązywać m a od 1 a u j a .  
T erm in  uw agiędn ien i*  p o d w y żek  n as tąp ió  
m a 25 bm.

Ig n o p o w a n le  r o b o tn ik ó w .
(r) W febryca A liarta  przy uL Kęt- 

nej 19 zarząd  fabryki przyjm uje dalega* 
tów  robotników  na achodach lub w ko­
ry tarzu . N iektórzy panow ie * zarządu  
nie ch cą  « delegatam i rozm aw iać po 
polsku. Zwłaazcza pan H anka celuje 
pod tym w zględem ..

N iechaj panowi« ci jednak  p a rn i?  
ta ją , i«  tu  nio Rosja lub Niemcy a  P o l '
8ud«*<

i
Z ebran ie  r o b o tn ik ó w  p r z em y *  

s łu  w łó k a is t o g o ,
Dziś, (w czw artek) o  god«. 7 wie* 

czorem , w Io aiu Zw. D rz e w ^ g o  Pu­
s ta  13, odbędzie aię O gólna Zebrania 
delegatów  i członków  poszczególnych 
zakładów przem ysłu  drzew nego, należą­
cych do Związków; Zw. Zaw. Przem . 
D rzew nego oddz. Ł 6 i i  (P u s ta  13) Pol* 
skiego Zw. Cieśli S to larzy  i Pokrew nych 
Zawodów w Łodzi, (Główna 31) Zw. Zaw. 
Rob- Przem . Drzewnego w Łodzi (Pełu* 
dniow a 20).

B a e z a o ś ć i  o g r o d n lo y !
Polski Związek Zawodowych Ogro* 

daików, GSówna 31, postanowił na mię* 
sięcznem zebrania zwołać walna zebranie 
aa  dzień 18 kwietaia o goda, 3  po poł,* 
to jest w niedzielę.

O liczne i punktualne przybycia Cłłofl- 
ków prosi uprzejmie Zarząd.

•"— t ——
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Ruch wyborczy
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Z Rady Miejskiej.
Kupno samochodów. — Podw yżki kom i­
niarzom. — O płata za w ycieranie komi­
nów. — Opodatkowanie kamieniczników.

Rozpoczęto obradv wczorajszego
Sosiedzenia R ad y  MiejsŁioj od za tw ie r-  

zeoia w niosku  nagłego  M ag is t ra tu  w 
sprawie zm ian y  k o n tra k tu  z flrmą „Mo­
tor“ nu zamówiono p rzed  półroczem  sa­
m ochody ciężarowe.

Zgodnie z w nioskiem , R ada  u ch w a­
liła zak u p ić  4 sam ochody  z a m ia s t  5 po 
cenie mk. 160,000—za sz tu k ę  oraz 2 wo­
zy doczepne po mk. 80 .00 0 .

D rug im  w nioskiem  M ag is t ra tu  b y ­
ła sp ra w a  podw yższen ia  poborów  p r a ­
cownikom oddzia łu  kom iniarsk iego . Na 
sk u tek  w y s tąp ien ia  l iad y  Okręgowej Pol. 
55w. Zawód., M ag is tra t  zgodził s ię  od 1 
m arca  rb. podwyższyć: m a js t ro m  i u rz ęd ­
nikom do no rm  ogólnych d la  p raco w n i­
ków m iejskich, czeladn ikom  do mk. 350, 
k an d y d a to m  do mk. 800 —  i ch łopcom  
do mk. 180 —  tygodniowo.

R ada  p o dw yżk i te za tw ie rdz iła  i, w 
zw iązku  z tem , ak cep tow ała  podn ies ie ­
nie op ła t  za w yc ie ran ie  kom inów  o 40 
proc.

N astępnie przystąpiono do obrad
n ad  w ielokro tn ie  odk ładanem  za tw ie r­
dzeniem  „u s taw y  o p o d a tk u  od p rz y ro ­
s tu  w artości  n ieruchom ego m a ją tk u “, 
czego, j a k  się okazuje, rad n i-k am ien icz -  
nicy obaw ia ją  s ię  więcei, niż ognia. kJ a -  
ko za in teresow ani,  woleliby oni uza leż  
»ić iakaa j bardziej sam o rząd  m ie jsk i od 
władz «ea tra lnycn ,  byle ty lko  n ie  pono­
sić na rmcz sam u rz ąd u  jak ich k o lw iek  
ciężarów.

To też jed n o m y śln ie  w s tęp u ją  n a  
torybunę kolejno rr. Pogonew ski,  H ellinan 
ici za w Mic z so b ą  w jed n o m y śln e j  zgo- 
dzicl), fi# w osielski i M iucberg, Etarając 
się ws&elkimi sposobam i us taw ę , je ś l i  
j u i  nie obalić, to p rzynajm nie j  p rzy jęc ie  
jej udwlekao w nieskończoność, gdyż, 
jak  oświadczył os ta tu i  uiowoa, s ą  p rze -  

•nau i ,  1« w iększość R ady  tj. ca ła  lew ica 
t e u w i ; ,  wbrew w s z e lk im a a s a d o u i lo g ic z ­
nym , przyjm ie.

D la  b rak u  q u o ru m  o b ra d y  n ad  tą  
sp ra w ą  «umiano •  die żyć  i p o s ia d z u n u  
Zum kuąi.

£

Od Administracji.
Z  p o w o d u  o g ó ln e g o  p o d io  en ia  

p a p  e ru t la rb y  i in n y c h  m a łir ja ło w  
d ru k  riK ich , o raz  p o d w y ż sz a n ia  eon 
p la  y  p raco w u łk ó w  ze ce rsk ic h  po  
o s ta tn im  s t r a jk u  Łinunz-MH je s te śm y  
podw * żazyć  coiię  s p rz e d a ż n ą  n a sze ­
g o  p ism a .

O J  d n ia  d z i s i e j s z e g o  p o j e d y ń -  
czy n u r a c r  „ P r a c y “ w s p r z e d a ż y  
k o sz to w a ć  b ę d z ie ;

4-stronicowy — 80 fenigów 
6-stronicowy— 1-ną markę.

P o d w y ższ o n e  c e n y  p re n u m e ra ty
p j  t t ) ■ «’ <’7 i" i?

U i s i l i  teiiEŁ
Kalendarzyk.

D ziś
Jutro

Ludwiny
Lamberta

Wschód słońca, 
Zachód

5 m. 05
6 m. 56

Wschód księżyca 3 m. 19 
Zacnód ,  2 m. 57

ffispoia sk! fiirtorpnne.
15. IV. 1454. S ta n y  p ru s k ie  i p o -  

aiorskie za tw ie rd za ją  w cie len ie  P ru s  i 
Pom orza do Polski. Stało się to po po­
wrocie z Po lsk i  posels tw a, k tó re  u z y s k a ­
ło zgodę K azim ierza  J ag ie l lo ń cz y k a  na 
w alkę  z K rzyżakam i w  sp raw ie  ziem i 
P ru sk ie j  i P o b o rs k ie j .

Z żat!3 orsaniziuji U Z R.
Z e b r a n ie  P p e z y ć ju m .

W piątek  dn. 16 b. m. o godz.’7-ej 
Wlecz. odbędzie aię zebran ie  Prezydjum .

Z eb  a n ie  Z arząd u .
W seb o tę  dn. 17 b m. o  godz.

■ wiecz. odbędzie aię zebran ie  Zarządu.

Z e b r a n i «  o g ó l n e  d z i e l n i c ;  W i­
d z e w .

Dziś o  godz. 6 i pól wiecz.  ̂odbę­
dzie aię w cali Stow . Spoż. .Z o rza"  
(M arszałkowska 27) ogólne zebranie 
człon ów N. Z. R. dzielnicy Widzew. 
Spraw y bardzo  ważne. Z arząd  prosi
o liczne i punk tualne przybycie człon­
ków .

Teatr, m y l ! »  I sztuka.
T n a t P  P o l s k i .

Dziś, we czwartek, Teatr Polski daje 
po raz pierwszy dramat słynnego pisarza 
rosyjskiego L. Tołstoja p. t. „Zmartwych­
wstanie*.

Nie wiele jest utworów, któreby mia­
ły w sobie tyle scenicznej potęgi, co ten 
ntwór wybitnego pisarz-j, ta powieść wstrzą­
saj ca, groźno, wywierająca silne wrażenie 
na obecnych.

Jutro daną będzie pełna humoru i 
dowcipu krotocbw.la O. Kratza „Zatarty 
aniotnobiiista*.

W sobotę po południu „Judasz z 
Kariotliu* Rostworowskiego; w niedzielę 
po poludnia efcktowny wodewil Szobera 
,P od :ó i po Warszawie“.

B.lcty nabywa* można tylko w gma­
chu Teatru.

Z miasta.
Z N!l«]sklago UniwarB7td tu  Pow «ieoh>  

n « g a .
P ro g ra ia  w y k ład ó w  od czw artku ,  

dn ia  15 go do seb o ty ,  dn ia  17-go b. m. 
obejmuje:

C zw artek , dn ia  15 bm . e g. 7 w.—
p. d y r. W ojeńsk l: D ra m a ty  b y re n is ty c a -  
ne Ju lju sz u  S łow ackiego; o g. 3 w. — 

i. W yrzy k o w sk a: .D rog i i baadc-1 w 
olsce.

P ią te k , ¿» ia  I I  bm . w yk ład iw  nie
będzie.

Sobota , dn ia  17 bm . o g. 7 w.— se- 
m ln a r ju m  p. sędz. Keiupner: K sm ento* 
w an a  będzie U s taw a  z dn ia  as&aja 1791 
r.; o g. 8 w. — p. dr. Iiolkowska: W ł a ­
ściwości św ia t«  roś li » as  go.

W  aa d e k e d z ą c ą  a iedz ie łę  K ierow ­
nictw o U n iw c m iy teh i  m a za tń ła r  u rz ą  
dzić  w ycieczkę do m iejseow ege M uzeum  
N auki i S ztuk i d la  s łu ch aczy  U niw ersy ­
te tu . W y cieczk ą  k ierow ać będą: p. dr. 
B olkow ska, j. dyr.  S ta rk iew iea  i j .  P ia ­
skow ski.

C hęta i  prosa*ai s ą  o a a p w rw a n ie
się  w kanee la r j i  U n iw ersy te tu .  Zbiórka 
w lokalu  U n iw ersy te tu  w n iedais lą ,  dn. 
18 k w ie tn ia  •  g. 12 w poł.

R ada p ray  U r ifd z la  Sani»sm c-O by* 
C320jowym,

W lokalu przy ulicy Tram w ajow ej 
13 odbyło się zebran  e orgMn.zacyjne 
K >dy O kręgow ej przy Urzędzie S an itar- 
no-Obyczajowy»o. Udział brali p rzedsta ­
wiciele władz policyjnych, wojskowych, 
m lnlaterjum  spraw iedliw ości, opieki i 
p racy  społecznej, Tow. ochrony kobiet, 
szpitaii m iejscow ych, św iata lekarskiego, 
duchow ieństw a i nauczycieli.

Po  om ówieniu szczegółowom  spraw y 
postanow iono utw orzyć radę  okręgow ą, 
b tórej zadaniem  będzie sta ły  kon tak t 
i uzgodnien ie  Kracy w z*krasie działal­
ności Urzędu S a n ita r io  - Oby czajow ego 
z in s ty tuc jam i rządow em i i o r^an lm cja- 
ml państwowe»*! I społ«czneml* Rada, 
k tórej przew odniczącym  jes t lakerz na­
czelny U rzędu Sanitarno-O byczajow ego 
dr. W ładysław S tanisław ski, sk łada się 
narazie  z kilkunastu  osób, k tó re  do­
kooptu ją  szereg innych.

O urcG ulauianlo  p facy  ( « le s t r ć w ,
(k) Felczerzy w eterynaryjni rzeźni 

m ialsk  ej ^zwrócili st<j do M agistratu  z 
prośbą o uregulow ani? płacy, stosow nie 
do pensji pracow ników  M agistratu.

C ena « ^ g la ,
(k) W ydział ca prow iantow ania m iasta  

począw szy od 1 k w io tn a  pobiera n a s tę ­
pujące cer.y za węgiel (za korzec): d la 
sprzedaży detalicznej mk. 60, na Górnym  
Ryn!:u jak. 62, dla kooperatyw« ro b o t- 
nikików i instytucji mi iskich wozowo 
mk. 58, wagonow o mk. 53.

Q c p rz a d o ż  b i i l e n io m ą  s w a * « « .
(k) W obec wysoce n i e h y ś n ie ż ­

nych w arunków , panujących w sprzedaży 
hurtow ej i detalicznej owoców i wa­
rzyw, kom isja targow iskow a M agistratu  
postanow iła  zwrócić się z p ro tes tem  do 
dyrekcji Urzędu Zdrowia o raz z p rośbą
o  w ydanie stosow nych zarządzeń.

■ o b |  r i f a r t n t  p rasow y .
(!<) N a m iejsce u stępu jącego  na 

w łasne żądanie re fe ren ta  prasow ego 
M agistra tu  p. N usbaum a-O łtaszew sklego 
m ianow any z o s ta ł p. S tefan  Każm ier-
czak.

Sytuacja na f^cncie«
K g M  Bisfta b i n l n n  1

z dnia 14 kwietnia.
Na odcinku Podolskim  ożywiona 

działalność arty lerji. O prócz  drobnych 
u tarczek  obustronnych  U d z ia łó w  wy­
wiadowczych nie nastąp iły  żadne zmia­
ny. N icprryjacielski lotnik rzuć ł  bom by 
na B aranów kę, nie w yrządzając szkody.

W północnej części w ołyńskiego 
odcinka działalność wywiadowcza. Wy­
pad nieprzyjaciela, dą-ący  do p rzekro­
czenia Słuczy w rejonie Prywałowki 
za łam ał się w ogniu naszych karabinów  
m aszynow ych.

N isz e  sam olo ty  zaatakow ały  Cud- 
nów, o strze l w uiac s u tecznłe dw orzec

kolejowy, m aszaru jący  ta b o r  I oddzia ł
konnicy. Na odcinku Poleskim  kefo  
Szakiłek i S trachew ic  upłynął w czorajszy 
dzień spokojnie. N ieprzyjeciel przegru- 
powywał się do now ego a taku , k tó ry  
rozpoczął się dziś rano .

Na południow ym  odcinku Polesia 
rozbiły się silne bolszew ickie a tak i 
skierow ana na  S łabnoje, Glinniszcze 1 
Uszyniec. O ddziały nasze przeszły do 
zdecydow anych w ypadów  na  g rom a­
dzącego się n ieprzyjaciela  I wyrzuciły 
go poza linję rzeczki Witt.

W reionie Lepla i Połocka niem a 
zm ian żadnych.

Pierwszy zastęp ca  szefa sz tabu  ge« 
nera lnego

Kuliński pułkownik.

BYTOM, 14 kw ietnia. (PAT.) W obec 
zam ierzonego przez Niemcy stra j u  ge­
neralnego, który rr.a się rozpocząć dnia
15 b. m. w ydał Polski K am isarja t p le­
biscytow y dla G órnego Ś ląska, n a ro ­
dow e s tronn ictw o  robotnicze, Polska 
P a r tja  Socjalistyczna, Z jednoczenia Za­
wodow e Polskie, i chrześcijańskie  zjed­
n o c z e n i  ludow e do robotn ików  polskich 
i niem ieckich, o raz  do urzędników  o- 
dezwe w której mówi m. i n :

Znękani d ługoletn ią w olną, wyczer­
pani na ciele i duszy, w zdycham y do 
spokoju, do norm alnej pracy i regu lar­
nego 2ycia gospodarczego. Prawidłow a 
w arunki życia na Górnym  Siąsku  ato li 
nastąp ią  , dopiero  po przeprow adzeniu  
plebiscytu, k tóry niezaw odnie Górny 
d ląsk  odda Po lsce. Zwycięstwa spraw y 
na  Górnym  Sląaku jesteśm y dziś pewni.

Patrzą na to z w ściekłością zwo­
lennicy zasad .s iła  przed prawem * i 
wszelkim i środkam i pragną- S ląsl; nadal 
u trzym ać w jarzm ie niem ieckim . Roi 
się u nas od jawnych i tajnych  agentów  
pvus ich. Na rozkaz z góry wywołują

rozruchy na Górnym  Śląsku popychając 
kraj nasz w n ieszczęście usiłuią spow o­
dować przelew  krwi ludu polskiego jak 
w roku zeszłym i wywołać jeszcze 
większy głód i n id z ą  na G órnym  S ą- 
sku.

W obec zakusów niem ieckich p ro ­
klam ow ania generalnego s tra jk u  an ty - 
koalicyjnego, odezwa wzywa urzędników  
i robotników  górnośląskich, aby  w ytrw a­
li spokojnie w pracy . Polski K om isar- 
ja t  p lebiscytow y upow ażniony prr.ez 
rząd  polsk i »apewnia urzędników  redo- 
w ityen górnoślązaków, ie  zostaną p rzy ­
jęc i przez r*ąd polski do służby i a ie  u - 
traeą  n igdy swoich praw  i w ysłu toaoj 
swojej em erytury . Dziś feaden ro z u » n y  
ealowiek aie wątpi, ie  Górny Ś ląsk  z łą­
czy się z Pelską. Odwołujemy sią do 
robotników  górnośląskich, szczególnie do 
kolejarzy, aby  w p racy  w ytrw ale re  
zdwojonym  w ytężeniem ” sił s ta ra li sit) 
razem  z aam i odeprzeć zam ach na Gór­
n y  Śląsk, lud  polski i teraz  kraj aaez  
«M eaić p rsed  wojną.

t , BY i OM, 13 kwietni). (PAT) W nie- 
dzielę i l-go b. m. odbywało się w Koźlu 
przedst&wienie amatorskie, urządzone przez 
Polskie K0ł0 śpiewackie. W czasie przed­
stawienia na saię wdsrla tię szajka uzbro­
jonych Niemców i prowokując zebranych, 
starała się zmus ć ich do śpiewania „Dea- 
tschiaud flber alisa*.

, Policy d a reaa ie  wzywali do opu- 
szesenia sali; wywiązała się bójka, w cza­
sie której poraniono kilkanaście osób. Ze 
stresy  polskiej raaicay jest między iaay- 
mi ks. Niedziela, ze strony niemieckiej 
porucznik „Sicherheitswehru“ Hoifer, któ­
ry też, jsk  się zdsje, ten Bsp<t4 zorgani­
zował.

W yrzaceal z sali Niemcy, urządzili 
formalne oblężenie domu, w którym odby­
wało się przedstawienie. Dopiero oddział 
żołnierzy włoskich uwolnił Polaków i umo­
żliwił im powrót do domów.

BYTOM, 13 kwietnia. (PAT) Socja­
liści niemieccy w żą Janiach swycii -’o ko­
misji koalicyjnej, prócz wyborów Rad fa­
brycznych. pettawiii także żądanie prawa 
wyboru do patlaraentu niemieckiego i gło­
sowania na prezydenta Rzeszy niem ieckej. 
K oaisja  żądaniom tym odrcówiła, wskutek 
czego socjaliści niemieccy grożą strajkiem 
od 15 b. o .  Robotnicy polscy oświadczyli 
się kategorycznie przeciw strajkom.

WARSZAWA, 14 kw ietnia. (PAT.) 
Z różnych okolic kraju  napływ ają do 
m inisterstw a rp raw  w ew nętrznych ssarg i 
aa  rzekom e m asow e zw alnianie tak  
zw anych delegatów  Związków zaw o­
dowych rolnych bez dosta toesn ie  uza­
sadnionych przyczyn o zredukow anie 
s ił pracow niczych przez po3zęzagó!nych 
ziem ia» poniżej norm y, ustalone] w wa*

runkach  um owy, jako minimum. W obec 
teg o  pan m inister spraw  w ew nętrznych 
wydał okólnik do panów  wojewodów , 
w którym  w skazuje na konieczność 
w spółdziałania władz adm inistracyjnych  
w w ykonaniu ugody rolnej z dnia 24 lu­
tego  r. b. o ra s  p o leca  scisłe  p rzestrze ­
ganie niety lko litery  lecz I ducha umowy 
zbiorow ej.

Zdobycz nozsalfla dla Polski.
KRAKÓW. 14 kw ietnia (PAT). We­

dle kom unikatu zarządu  m uzeum  n aro ­
dowego udało  się zgrom adzić w Mu­
zeum  Narodowym  resztk i daw nego a r ­
chiwum M łynowskiego razem  z biblio­
teką, k tó re  to  zbiory w łaściciel hr. M ie­
czysław Chodkiew icz przed najazdem  
bolszewickim  ofiarow ał m uzeum  n a ro ­
dow em u, k tó re  jed n ak ie  d o tąd  nie moż­
na  było sprow adzić do b a k o w a .  Więk­
szość dzieł hr. Chodkiew icza w Młyno­
wie zo sta ła  n ies te ty  zniszczona przez 
bolszew ików  przyczem  na poste runku  
w obron ie  padła Ich zam ordow ana h rab ina  
Chodkiew iczow a 3 córką  a  szereg  oka­
zów muzeednysń a  końca  19 w ieku zo­
s ta ły  s traco M .

Przy ta j sposobności przepad ła  rów­
ni e i  wspAnlała ga lc rja  z  obrazam i ho ­

lendersk ich  i francuskich m istrzów . 
Znany obraz  M ugłewicza przedstaw iają­
cy p o rtre t S tan isław a A ugusta w o to ­
czeniu  kilkudziesięciu posłów  udało  sią 
na  szczęścia ocalić. O braz ten  właści­
c ie l d sro w sł obecnie ró w n le ł m uzeum  
narodow em u.

iRCjfenf francaika-injiiljkl zakoń­
czeń}-

PARYŻ, 14 kwiofcnia (PAT). Radjo. 
B onar Law w ośw iadczeniu, k tóre zło­
żył w poniedziałek  w Izbie gmin, wyra­
ził najgłębsze ubolew anie gab inetu  z po­
w odu chwilowej różnicy zapatryw ań po­
m iędzy rządem  angleleklm  a francuskim* 
W ym iana zdań między Londynem  a  P*> 
ryżem  okazała, l a  o b a  rządy uznają  wta* 
ee) n i i  kiedykolwiek konieczność ś d a id  
I konieczne] zgody m iędzy nimi a  m



4 P R A C A* —  15 kwietnia 1920 w  m

w łaśn ie  w obec s tanu  kw estjl niem ieckie!. 
Najbliższa konferoncja rządów  państw  
sprzym ierzonych będzie «tułyla be z wąt­
pienia do zupełnego akonaołldowanUi 
n p a try w a r t obu  rządów.

K onferencja, k tó rą  w poniedziałek 
ran o  odbył M illerand z lordem  Derby 
doprow adz i*  do ponow nego zapew nie­
n i ,  t e  rząd  f ancuaki opróżni zupełnie 
obszary  nad M anem akoro tylko woiska 
RelchswoKru o p u tzcsą  a trefę  neu tra lną . 
M oina zatem  uw aiaó  incydent francu- 
ak o -ang ic lak l za  definityw nie za ła­
twiony,

Ssjösz będzie utrzymany.
P/- RYZ, 14 kwietnls. (PAT) H vas. 

Wedlag in 'o raicjł a jenc ji  Reutera, Rada 
micistrów eagielakich na poaiadzeuiu dzi- 
sioj-zcin omawiała sprawę stosunków 
francusko-angielskich. Sytuacja polepszyła 
si;, co da;e podstawę do wnioskowania, źe 
związek państw «przymierzonych będzie 
utrzymany.

0 przedłużenia farraisii redukcji wojsk 
w Rukr.

PAF<yZ, 14 kwietnie (PAT). Radjo. 
S raw a przedłużenia re d iu c jl  wojsk 
nii-m eckicii w zagłębiu Rubr o co p ro ­
si. r :ą d  nienvocki będzie roatrzygn ięta  
w Sanl-N em o 19 kw ietnia przez rządy 
p .ń itw  sprzym ierzonych.

Strajk Q3n§ra!s| w Irfandji.
(Od własnego koresp.).

W A RSZA W A  14 kw ietn ia . Z L on­
d y n u  duaoszą, io  w Irlandj/. w y b u c h ł

s tra jk  gen&ralny. -W  D ublinie, sto licy  
Irlandji, zam knięto w szystk ie hotele, re­
stau racje  1 kaw iarnie. P rzy czy n ą  s tra j­
ku  są  aresztow ania, dokonane w związ­
ku  z ruchem  niepodległościow ym  w lr-  
ła n d ji

Sztuka polska opada.
KRAKÓW, 14 kwietnia. (PAT.) Rada 

m iejska uchw aliła  zwinięcie opery  w 
m iejskim  tea trz e  Pow szechnym .

Ukarania „Dwcgroszówki'8.
WARSZAWA, 14 kw ietnia. (PAT.)
M inister Spraw  W ew nętrznych za­

wiesił na przeciąg 3 dni wydawnictwo 
.G aze ty  porannej 2 grosze* ze za­
m ieszczenie w 102 z dnia 14 kwiet­
nia n e ta t« l pod tytułem  »sprzym ierzeńcy 
ukrailSscy na froncie", zaw ierające) pod­
burzającą opinję publiczną i nie zgodne 
z praw dą w iadom ość z zekresu  działań 
w ojennych. Podp. M inister S. Wójcie* 
chow skl.

Rswolacja w Gwatemali.
(Od własnego koresp.),

W A RSZA W A  14 kw ietnia. Z W a­
szy n g to n u  donoszą, *e w Gwatem ali wy­
b u ch ła  rew olucja . T oczą si<j w alk i u licz­
no. R ząd  S tanów  Z jednoczonych w ysłał 
m ary n a rz y  d la  och rony  swego posel­
stwa.

Wiadomości polityczne
(Telef. od ulotnego korespondenta).

O dpow iedź p o ls k a  je s z c z e  n ie  
g o to w a .

W ciągu dn a  w czorafszego nie u- 
sta lono  jeszcze tek s tu  odpowiedzi na  
o sta tn ią  radjo-depeazę rządu  sow ietów . 
O dpow ledi rządu  polskiego w brew  pier­
w otnym  przypuszczeniom  ulegnie pewne) 
zwłoce.

Z K om isji S e jm o w y ch .
Dziś rozpoczynają p racą  Komisje 

Sejmowe.

S ir  T o w e r  w  s to l ic y  P o lsk i.
Przyjazd kom isarza m. G dańska, 

sira  T ow era, r b  na Celu podpisanie 
konwencji dotyczących praw  celnych, 
paszportow ych i pocztow ych.

N a ś lu b ie  to w a r z y s z a  b ro n i.
W czoraj na  ślubie 'po r. Sw ięckiego 

byłego Ićgjoniaty był obseny  N aczelnik 
Państw a.

Ś m ie rć  C ho ińsk iego .
W czoraj zm arł w W arszaw ie zna­

ny pow ieśclopisarz T eodor Jeske-Choiń*
Sit i.

r_-__

Wiec bszrcbotnych w Zgierzu.
W niedzielę odbył się w Zgierzu wiec 

bezrobotnych; obecnych było 600 osób. 
Wiec zagaił ob. Mickiewicz Franciszek; na 
przewcdr.iczącego powołano Wisdysława 
Waślelewskiego, na sekrstarza Mieczysła­
wa Zawiszę, na asesorów ob. Kowalskiego 
1 Buczyńskiego.

W sprawie ogólnego bezrobocia i  
szalejącej drożyzny zabrał głos ob. Wusie« 
lewskl, który w krótkich siowach zapoznał 
zebranych ze stanem bezrobocia w m. Zgie­
rzu i ogólnej nędzy wśród robotników po* 
zostających bez pracy. N istępnle zab ra ł 
głos kierownik Polskich Zw. Zawodowych 
w m. Łodzi, ob. Kolczyński, który wy­
świetlił zebranym, jakim sposobem moź- 
naby choć w części niżyć bezrobotnym. 
Puczem zabrał głos jeszcze prezes P .Z . Z. 
„Praca*, ob. Czapliński.

Wkońca zebrani uchwalili wysianie 
rezolucji do posłów klubu N. Z. R. w War­
szawie jako jedynych reprezentantów, sto­
jących na straży Interesów robotniczyc*.

Następnie postanowiono »wróci-' się 
do rady m. Zgierza, a ieb y  radni m. Zgie­
rza zajęli się robotnikami, pozostaj icy.nl 
bez pr.-cy 1 czynili starania u odnośnych 
władz o pożyczkę na prowadzenie robót 
by tym sposobem ochronić rodziny od 
śmierci głodowej i zapewnić spokój w 
mieście.

Redaktor naczelny
S t a n i s ł a w  L e n a r t o w i c z

ŁÓDŹ,

Przejizfl 3.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A G A 9 1 ŁÓDŹ,

Przelazd 8-
p=j

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t  p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

T J I 1

OGŁOSZENIE
Posiadacze karty żywnościowej okresu 120-go (kwiecień) upra­

wniani do nabycia:
2 funtów soli (białej) n»-zasadzie odcinka Nr.
1 funta chleba- „
1
2

a
»

M A G I S T R A T  
Komitet Rozdziału Chleba i Mąki.

Ezfipssl ¡ ^ 3 «

|  Zgierska 17 LECZNICA Zgierska 1? j |
P r * y j n u ic  t lq  e e i i t i s n « ! * !

•d  10—11 choroby oozo; od 11—12 choroby wewnętrzne 
I n«r»owC; od 12—1 «horoby kobiece I akuszerjaj cd 2—3 
choroby skórne I weucryczne; cd 4—6 choroby dziecięce; 
od 6 —6 choroby gaidl», uszu i nosa; od 6—7 choroby lei*

* ■ cowe I płuc.
1079-80 fUizjUa 8  n iarob .
W apteAnch znaczny rabat Na iądan'e składa się wizyty
po mieście. Szczepienie o*py codziennie od 4—6 po poł.

&

F.hj mies

W niedzielę, dnia 18 kwietnia o  godz. 2-ej po  poł.

w sali przy fsbryca l. Gajsra, Piotrkew ka 295,
odbędzie się

H a d z w ^ c s a  j n ©

Walne Zebranie
członków Kola Łódzkiego Zawodowego 

Związku Kolejarzy
W razie nieprzybycia w pierwszym terminie 

wymagalnej liczby członków, zebranie odbędzie się 
w drugim terminie t :goź  dnia o  godz. 8-eJ i będzie 
prawom ocne bez względu na ilość przybyli ch.

Poniewa* na zebraniu tem zapadną uchwały 
wielkiej wagi, przeto prosimy o  liczne i punktualne 
przybycie.
1049-1 ZARZĄD.

P. S. Wejicte ra okazaniem biletu członkowskiego.

stare futra, muf* i; kołnierze 
‘ wszelkiego rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe. 6?3-3 
A. iSÄ-'!IS2E W 3SI, P iotirkew akß 9 5 ,

1 __________ • •

Łódzkie Rzemieślnicze Towarzystwo 
poźyezkowo-oszczędnościowe

podaje do  wiadomości, i e  dnia 18 kwietnia 19^0 roku 
o  godi.  3 po poł. w lokalu' Towarzystwa przy ul. Sien­

kiewicza Ma 40 odbędzie się

Ogólne Zebranie
W razie nieprzybycia dostateczne) liczby pełnómoenł- 

ków, przewidzianej w § 99 ust. T-wa, zebranie odbędzie 
s l i  tegoż dnia o godz. 5-ej po południu  i będzie prawo­
m ocne  bez względu na ilość obecnych.
1CŃ-1 ZARZĄD.

STOttARZYSZE&IE
W zajem n ej Pom ocy O dlew ników  w  Łodzi
prosi P. p. fabrykantów odlewni łelaza i metalu, aby 
wszelkie pertraktac;e w sprawie cennika były prowadzone 
przez Stowarzyszenie Odlewników, istniejące od 1902 ro /u ,  
Juljusza Mś 23, m. 18.

ZARZĄD.

Klar Nivęhnian Zagub ł • pasz­
port, wydany w Ołownic—3

Kaimowie» Henech zagubił — 
kartę ludent'-oyjnn, wvda* 

aa w Palikowi« Ż?ler»ka 27 —8

Klncel Stefan cagubtł do« ód 
osobisty. w rd«nv w Łodzi.

Mi

© g ło sz e n ie .
samochodu ciężarowego. Zgło­
szenia pizyjmujc Sekcja Zjp-o- 
wlantowanla « . Zgierza *1. Jen. 
D^'h'owsi-lego M 4._____ 1030—3

,o trzG bna  ptaozka 
Zielona 28,

do pralul. 
1074 - 3

F  raja 
n i c i

1027—2

O g łssz e n ia  droSm e 
A . A" SCupuję SSÏ*•*£

jrardsrebę, futra. bl*Uzn£ 
sp ru ty  dimowe, płtc< 

WolcauAska 43 (róg 
581-1$

w«*y, 
rćżae 
najlepiej.
Benciykte) ra- 6.
""^»iceT*n jan  z*gub ł  nnukart^

'-soblsły. wrdíny
Wfïdÿüâw"

od panpartu, wydany z fabr. 
Salnzla I Canteara, Ssom Rokł- 
difrYa 10ł- 106^—i
áaMtItUn A««la »agnbła pas 
tS> aort

Ł;> lclOcki 
paaaporl

Łodzi.
polaki,

Warołniak A ntonina zngubiła 
legltytraoję ch lebow ą, w y-

wydeny
19. 1053

w
%-n

daną na 3 oeoby.________1075—1
¡ydtak Koman a »gubił patz- 

port polski, wydany z Ka­
lla a. 1C51—3

port niemiecki.
Lodzi Alt)« maja

B awtoweite helena zagubił« ____
pauport nlemicekl, w ydaty |^ a ) l e e h  Ktrenbffff zagubił I»-

■w ŁoWii, ul. Przędialnlana 15. “ *■ gitymacj^ cŁlebow^, wyda-

R iecz«w*i(l izi »*l Cieraa zagt¿ w 5 oVr^gn ne oaib 1.
bił paaapert polaki. wyd«*f fiÿuteta hùitaija tayet» ta p.isz-

w gaicie  Przysucha, pow. Opw m port polaki, wydany w Łodzi
CxyAakl.________________ 1061—3 Zakątna 4L _____  104^—8 L 'dzi.

Otto zagubił paszport 
nismUckl Mi 9843, Roswa- 

4owa'<a 24. 1C65—3

P rajs Otto zagsbił portfel w 
Irtórym znzjdowała się karta 

węglowa to 63713, książeczka * 
Związku Robotników 1 r o^maite 
dokamesty. Uczciwego znalazcę 
nprtsz« clę o oddanie na ul. Roz* 
witdow»ka 24. IOW— l

Ru u i a r c n  Abraiłi ra zagctlł 
paa^pórt nieraisckl, w d a n y  

w  Łodzi. Sredn  » 104. 1043—8
103(5—3 EJy^ka Sara Jnkowaka zagubi* 
7~ZZT . f «  P«zport Bi,mla:kl, wy­

damy v/ Plorzewle, Główna «7. 
______________________ 1037—3

S przedam dwa łóżka meblowe 
Zachodnia 17, in, 5, frooŁ

wydany
330-

Cukiernia z piekarnią w 
centrum miastn.

Zgłos-enia sub. .C. K.“ w
a !minist acii tegoż pisma.

Rzemieślnicy
Przemyałowcy burt-iwn'cy 
m a r h  t.ó< izh i P l i» 'r k o w  
e k a  4 4 , I p i f l r » .  To jest
wtefki a ładnlca towarowa de
eprteiaiy w . j szych wyrobów d u  

Łodzi I całego łódzkie­
go pow atu. Powierzone uaa 
towary i wyroby bęją aorzedam 
t r ręc* tych którzy poszukują 
dla w!asneg> uiylku, A.ekuracja 
od oguia 1 k:aJZie*y. Pfzyjnm- 
Jamy kom sow ', kupujemy uaz- 
d^ iiołć za ¡¡olówkę. Prosimy •  
oferty. Polecamy mebli, pir.nlną, 
kasy ORiiiotn. at ■, ubrania ice»> 
kle, dJ*clnne, mk, £0 do 60. Buł 
cikl damskie, sumienna cena Jet- 
dawiiij saaraj piacy.

B-nni»4 w jMTfi-f!».
fUEprzeiiatn skup utuerow d.n»- 

«ki^h z powo'u zmiany ln- 
terew Ołótrn» 17 R, A. lnąp-S

S chanla Msjieeha S'.w»rc zagu­
bił pe*iport polaki, wydaey 

w Raw’e ^red-nla ir>. 1072—3 
Kra-jzioao a^ta (łbibu* Fneue 
Hany, z m^Za Kleinberg, 

______________________ 10r.3 - I
fiS “W,awarzystwo Petyczkowo- 

■ Oszczędnościowa, Prze­
jazd 14, wznowiło pr yj no w a nie 
wkładów eszozędnościoirych I wy- 
daw*rift potyeiek._______ 9-<S—7

H o r e c z 9 k  d a m s k i
został zgubiony w sobctq 10 b. ra, 
po drodze od parkę Ponlatow- 
ektego do Radwańskiej M 17. 
Proszą znalazcy za w nagrodze­
niem mk. 100 zloiyć w rcdi-k jl 
.Prjca* sub. .woreczek* papiery 
osobiste i legitymację chlebową 
zatrzynelą: dla siebie pieniądze 
xnale*łciii. 1054-2

•^Atubfeno j-otlfal, w którym 
był paszport wydany w Ło­

dzi, na ira!^ Abraham Woiniak, 
pateet handlowy, metryka uro­
dzenia 1 pewna ilość pieniędzy. 
Uciilw y znalazca raeay »wrócić 
M  ni. Zgierską i*  14, za wyaui- 
grodzeniem 300 marek. 1067—8 
•jperząd Łódzkie go' Rzemieilnt 
“ • ezegs Towarzystw« pożycz­
kowo — oszczędnościowego ak 
Sis«i!(tewłcza Mi 40, podaje da 
wiadołńoścl. Z« w daje poirczM 
Jak również “irsyjruje wkłady 
o«z 'B-^lnoiciowe na 
war,!«. lWJO—9

zc/y[fósM Franciszek zagubił 
płfzport polski, w ydany^w

Fłscku.

Skradziono paszport o* lmią 
Kleinberg Hany, wydany w

~ ‘ *057—5

lelowekl Mt«hał zagubtr pasz- 
i port nlemloett, wydany i

gminy Biała, ww. Brxziuy. —I
■Vaginetaęząić dowode ik 2>i2S29 
»  Oddziału I Łódzkłego Wa«» 
azawikiego Akcyjsisgo T<»w*rzy. 
stwa Pożyczkowego, «1. Zachod­
nia 31. , 10A8-8

Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi Tioc^ono w drukarni .Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


